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Jak w sz y s tk ie  u n iw ersy te ty  w  p a ń stw ie ,  r ów n ie  i uniwersytet 

lWOWSki p od zie la  dobrodziejstw a reform y i n ow ego  u r ząd zen ia ,  
w t e m  ty lko  jednem  u stęp u jąc ,  że  nie będąc zu p e łn y m ,  l iczy  ty lk o  
trzy  w y d z ia ły ,  t e o lo g ic z n y ,  ju ry d y c zn y  i f i lozo f iczn y ;  mając m ed y­
czn y  w  dalszym widoku zo sta w io n y .

W ydział teologiczny liczy 4 profesorów, 3 suplentów i 2 ad- 
junktów. Nauki ich pobierają wszyscy kandydaci stanu duchowne­
g o ,  k tórzy zostają w seminaryach metropolitalnych lwowskich ła­
cińsko- i grecko - katolickiego ob rządku , a po części i seminarzy­
ści gr. kat. obrządku z dyecezyi przemyskiej.

Wydział jurydyczny miał w tej porze 6 profesorów stałych, 3 
nadzwyczajnych,, 1 suplenta i 1 prywatnego docenta. C w roku 
szkolnym 185%  wykładali oprocz nauk z planu obowiązujących, 
jeszcze osobno: austryackie prawodawstwo finansowe, austryackie 
prawodawstwo administracyi, prawo górnicze austryackie, umiejęt­
ność rachunkowości politycznej, sądową medycynę, postępowanie 
w przypadkach asfiksyi, prawo narodów, prawo lenne, teoryę i 
dzieje s ta tystyki,  dzieje źródeł polskiego p raw a ,  dzieje źródeł p ra ­
wa austryackiego, i praktykę austryackicgo prawa cywilnego.

W ydział filozoficzny liczy 9 profesorów sta łych , 3 nadzwyczaj­
nych, 1 docenta prywatnego i jednego nauczyciela w ścisłein zna­
czeniu. Ich pieczy powierzone jes t  p.elęguowanie i w zrost wiedzy 
umiejętnej w każdej gałęzi nauk , raz bez oględu jaki być może 
obiór stanu młodzieńca w późniejszych stosunkach społeczeńskich, a 
powtćre z ogledom na to ,  że ten wydział filozoficzny ma oraz być 
kolebką i szkołą z której nadrasta i wykształca się stan nauczy­
cielski dla szkół pośrednich potrzebny. W tym względzie stoi z tym 
wydziałem w związku Seminaryum fllologiczno - historyczne i kurs 
nauk praktyczno - fizykalny. Tam pod wodzą profesorów uniwersy­
teckich ćwiczą się akademicy i zaprawiają z całą gruntownością 
w przedmiotach poświęconych wyłącznemu zawodowi który sobie 
obrali; tu mają sposobność nabywać wprawę i zdolności jak  podej­
mować experymenta i doświadczenia fizyczne. Oprócz tych dwu 
kateder p rak ty czn y ch , zaprowadzona je s t  jeszcze od roku 18 5 %  
trzecia katedra praktyczna dla farm aceutów , i dla tych którzy obie­
rają  zawód aptekarski.

O ile się przez te nowe urządzenia i skład nowy podniósł ruch 
naukow y , i rozwinął postęp umiejętny w lwowskim uniwersytecie, 
nie dałoby się naocznie cyframi, jakbyśmy chcieli w yrazić ;  ubocz­
ne tylko wykazy tego , jaka  była łrekw eneya, jaka ilosc i wynik- 
łości egzaminów ogólnych, tudzież rygorozów , jaka mnogość uczę­
szczających i korzystających z biblioteki uniwersyteckiej, rnegą po­
służyć za wyraz z jaką gorliwością młodzież chwyta się do nauk, 
i jaka  z nich rośnie dla kraju pociecha. Następujące tabele z lat 
kilku zestawione wykazują to w cyfrach.

A j

Zestawiając zaś ogółem ten siedmioletni przeciąg czasu, oka- 
zuje  się że Wydział teologiczny liczył rocznie w przecięciu po 261 
słuchaczów, wydział jurydyczny p0 3 2 4 ,  a filozoficzny po 5 6 ;  czyli 
ż e  wszystkie trzy  wydziały liczyły rocznie w przecięciu do 614 
słuchaczów. Aluboć ostatnie lata nie wykazywały pomnożenia w g ro ­

nie "akademików, to ztąd pochodziło, że większa część młodzieży 
rzuciła się do nauk techn icznych , które  teraz za wzrostem prze- 
mysłowości w k ra ju ,  coraz większego znaczenia przybierają, otwie­
rając zwolennikom tych gałęzi snadniejsze utrzymanie w takim za­
wodzie.

Nadmieniamy, Ze uboższej młodzieży idą w pomoc liczne S t y -  
p e n d y a  fundowane szczodrotą i hojnością p ryw atną , a któro pod 
troskliwą opieką Rządów obecnych z za tra ty  wydobyte, opatrują 
pilną a obyczajną młodzież po wszystkich wydziałach i szkołach 
pośrednich, w miarę otwarcia funduszów. W roku szkolnym 1857 
pobierało 75 akademików z wydziału jurydycznego razem kwotę 
stypendyalną 13,100 z ł r . ; a z wydziału filozoficznego 4 słuchaczów 
razem 400 złr.

B .
S u m aryczny  p r z e g lą d  e g z a m in ó w  ś c i s ł y c h  w  Iw o. 

sk in i u n iw e r sy te c ie .

Na wydziale W la­
tach

Rygoroza Dyspu-
ty

Pro-
mocyez apro- 

bacyą
z re- 

prohac.

1854 5 _ _
1855 i 1

J. eologicznym ♦ ♦ ♦ ♦ ^ 1856 — --- i 1
1857 1 --- — —

1854 19 __ 4 4
1 1855 ' 17 --- 5 5Jurydycznym . . . . < 1856 22 .--- 5 5

1857 16 2 4 4

1854 _ __
- 1 1855 1 _

Filozoficznym . . . . 1856 ---. _ --
1 1857 2 — — —

Suma , 83 2 | 20 | 20
C .

S u m aryczn y p r z e g lą d  e g z a m in ó w  o g ó l n y c h  
w  lw o w sk im  u n iw er sy te c ie .

Wydziały
Ilość akademików w lwowskim uniwer­

sytecie w latach: Su­
ma

18 5 1 | 1852 | 1853 | 18 5 4 | 18 5 5 | 18 5 6 | 1857

Teologiczny. . • » •
Jurydyczny ...............
Filozoficzny..............

308
302

89

275
361

62

225
323

66

234
335

41

268
321

49

269
307

48

235
317

38

1832
2266

393

R a z e m .  . . 699 698 614 610 638 624 608 4491

W la ­ Egzamina ogólne Ogół
Oddział egzaminów tach z pro- z wys zc ze ­ zrepro- popiso­

niocyą gólnieniem bacyą wych

j 1855 40 21 8 69
Ogólny . . . . . . .  j 1856 46 23 4 73

1857 9 1 1 U
1855 18 16 2 36

Administracyjny  . . . < 1856 20 15 1 36
1857 21 3 — 24
1855 32 15 9 56

Jurydyczny . . . . .  i 1856 23 18 6 47
l 1§57 33 16 2 51

Jurydyczno-history- [ 1855 
1856 55 16 3 74czny

[ 1857 67 18 3 88
Sum  ̂ * * « | 364 | 162 | 39 | 568

U .
Su m aryczn y  p r z e g lą d  k a n d y d a tó w  do stan u  n a­

u c z y c ie ls k ie g o .
W ia ­
tach

Na egzamin 
zapisało się

Od
egzaminu
odstąpiło

Egzamin
odbywają

Egzamin
ukończyli

Aprobo­
wani

Reprobo-
wani

1855 14 3 5 6 4 2
1856 12 2 8 2 2 —
1857 12 4 2 6 4 2

Suma 38 | 9 15 14 | 10 4
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Sposobiącym się do egzaminów tak ścisłych jak  i ogólnych, 
równie jak  wszystkim akademikom, służy ku pomocy prawo i wol­
ność używania biblioteki uniwersyteckiej. Od roku 1855 po koniec 
1857 korzystało z prawa tego co rok w przecięciu po 3960 gości 
czytających; a na domowy użytek wypożyczono z bibliotek 1,900 
dzieł w 2750 tomach.

U p o sa żen ie  i  w y p r a w a  u n iw ersy te tu  lw o w s k ie g o .
Całe wyposażenie swoje jak  i wyprawę pobiera Uniwersytet 

lwowski ze skarbu publicznego. Z funduszów także publicznych 
utworzony został i nowy Wydział filozoficzny, i na koszt publiczny 
idzie wszelkie ulepszenie, pomnożenie sit nauczycielskieh, założenie 
różnych gabinetów i zbiorów stosownie do przepisów nowej reformy, 
a jakich słusznie wymaga i powaga i dostojeństwo instytutu pierw­
szego rzędu w świeeie naukowym. Same płace nauczycieli *na 
trzech wydziałach wynoszą rocznie sumę 31.000 złr. , a remunera- 
cye przytem dochodzą 3700 do 3.800 złr. na rok.

Ale hojność administracyi państwa co do uniwersytetu lwow­
skiego nie na tern jednem się tylko ograniczała. Wiadomo jak  w ro­
ku 1 8 4 8 ,  gdy zgorzał uniwersytet daw ny, zgorzały z nim razem i 
wszystkie zbiory po gabinetach, i że w pożarze biblioteka uniwer­
sytecka postradała większą część zbiorów swoich. Chodziło więc 
najprzód o godne a znaczeniu tak  ważnego instytutu odpowiednie 
umieszczenie; a bardziej jeszcze niż to ,  gdy z dawniejszych skar­
bów naukowych tylko drobne cząstki z gruzów uratować się da ły ,  
wymagała konieczność opatrzyć uniwersytet w nowe porządki, 
w  nowe środki naukow e, uzupełnić i pomnożyć zasoby z których 
młodzież się ksz ta łc i ,  a ludzie wiedzy się doskonalą. W e wszystkie 
te  potrzeby szczodrze i hojnie zaopatrzyła administracya państwa

Odtąd uniwersytet zajął gmach tak  zwanego konwiktu przy 
ś. Mikołaju, w nim mieszczą się wszystkie wydziały, gabinety, biblio­
teka, zakład m edyczno-chirurgiczny, seminaryum filozoficzno-histo­
ryczne , w nim odbywają się komisye egzaminacyjne ogólne, gimna- 
zyalne i inne czynności rady senackiej i rektoratu  w salach osob­
nych i dostatnich. Gmach je s t  obszerny, na ustroniu pięknem, 
w  miejscu zewsząd otwarłem i zd row ym , i odpowiada okazałością 
zewnętrzną jak  i urządzeniem w ew nątrz , ze wszech miar powadze 
pierwszego i najwyższego zakładu naukowego w kraju. Wynajęcie 
tej lokalności łącznie z przyległym ogrodem botanicznym kosztuje 
7 .300  złr. rocznie.

Z  niemniejszą hojnością otrzymały nowe wyposażenie i gabinety 
i biblioteka przy uniwersytecie. Nadzwyezajnemi darami zbogacone 
odżyły pozostałości dawniejszych zbiorów w nowe i piękne zakłady, 
nadto utworzony został zupełnie nowy gabinet z kosztownych i dro­
gich sprzętów, narzędzi, zasobów tego wszystkiego, czego wyma­
gają  nauki historyczno - naturalnych umiejętności. Tak powstały 
gabinet mineralogiczny, muzeum botaniczne i zoologiczne, laborato- 
ryum chemiczne, wreszcie i sam ogród botaniczny je s t  nowym przy 
uuiwersylecie zakładem, użyczony darem daru na publiczny użytek.

W  szczególności zawierały te  wszystkie nauk pomocniczych 
zakłady, z końcem roku szkolnego 185G/7 następujące zasoby:

a)  Biblioteka uniwersytecka zawierała 41,354 tom ów , 10,271 
monet i 1,027 minerałów;

b )  Muzeum fizykalne posiadało 702 instrumentów i narzędzi;
c )  Gabinet mineralogiczny liczył 1,900 numerów;
d )  W  botanicznem muzeum znajdowało się 19,400 gatunków 

r o ś l in ;
e )  Muzeum zoologiczne liczyło 3,325 osobliwości numerowanych;
f )  Chemiczne laboratoryum zaopatrzone było w 1000 różnego 

rodzaju p repara tów , i w 102 sztuk instrumentów i narzędzi;
g)  W  sądowo -  cliemiczncin labdratoryum znajdowało się 16 

aparatów.
Ze wszystkich jednak zbiorów i zakładów, żaden tak  widocznie 

nie świadczy jak  wielką była opatrzność Władzy najw yżzzej , jak  
Ogród botaniczny, dobrodziejstwo praw dziw e, za szczególniejszą 
opieką JE. Namiestnika naszego wyświadczone dla nauk i kraju. 
Zajmuje rozległe przy uniwersytecie nabyte ogrody, dawniej zwykłe 
i mało znaczące przedmiejskie, dziś pod zarządem profesora bota­
niki a uprawą biegłego ogrodnika stały  się bogatym skarbem dla 
nauk i ozdobą całego miasta. Oprócz roślin na jrzadszych , drzew i 
k rzew ów  z plantacyą najwytworniejszą, mieści w sobie a )  osobny 
budynek na rozmnażanie plant exotycznych i innych; b )  budynek na 
rośliny potrzebujące ocieplenia; c )  budynek na rośliny, które  prze­
ciwnie wymagają chłodzenia; d )  budynek holenderskiego przeebowku 
roślin. Obok i także  w samym ogrodzie je s t  s z k o ła  wyzszęgo 
Ogrodnictwa, zaprowadzona wyłącznie za wpływem i pod protekcyą

JE . Namiestnika ł i r , Agenora Gołuchowskiego; przy szkole są od­
dzielne pomieszkania dla uczniów i elewów zostających na funduszu 
stypendyalnym, którego użyczają Stany krajowe i Gmina lwowska 
każdem u, na czas pokąd nie ukończą przepisanego kursu nauk , i nie 
otrzymują patentów na ogrodników. (Ob. Nr. 12 i 20 z r. 1856 D od .ty g .)

Na wszystkie pow yższe , prócz szkoły ogrodniczej,  Zakłady i 
potrzeby naukowe, wyznaczone je s t  ze skarbu publicznego, stała  
i niezmienna dotacya po 13,000 zlr. reń. rocznie.

W ydział medyczno - chirurgiczny stanowi osobny przy uniwer­
sytecie Zakład. Do roku 1848. składał on z uniwersytetem jedną i 
nierozłączną całość , z powołaniem kształcić potrzebnych w kraju 
chirurgów I akuszerk i;  lecz odtąd lubo nie zmieniając swego p rze­
znaczenia, uważany je s t  za instytut sam o sobie nie zawisły i zo­
staje pod zarządem udzielnego dyrek tora ; ale iż przyjmuje uczniów 
takich ty lko , którzy się wywieść są w stanie z nauk w szkołach 
pośrednich, to jes t  przynajmniej w czterech klasach gimnazyalnych 
udzielanych, a przeto iż posiadają zdolności w y ższe ,  Zakład ten 
także uważany je s t  za jeden z wyższych , i wchodzi do pierwszych 
po uniwersytecie.

Wolność pobierania i udzielania nauk nie tknęła bynajmniej Za­
kładu tego , tryb szkolny jaki bywał przedtem pozostał i nadal ten 
sam bez odm iany; uczniowie obowiązani są składać semestralne i 
roczne egznmina, otrzymają świadectwa z przedmiotów tak obowiąz­
kowych jak  i z innych których z ochoty słuchali, a po egzaminie 
z trzyletnich s tudyów , nabywają stopnia patentalnych magistrów chi­
rurgii. Kurs osobny sztuki położniczej, przeznaczony dla kobiet,  
uaziela nauki w teoryi i p rak tyce , a po upływie roku jednego a 
ścisłym egzaminie obojga materyi, odbiera kandydatka dyplom, z nim 
przywilej wykonywania sztuki położniczej.

Systemizowanych ma ten instytut ośm k a t e d r , a między niemi 
katedrę medycyny sądowej świeżo dopiero utworzoną. Do instytu­
tu należy jako Zakład pomocniczy przy wykładzie nauk i klinika 
w głównym szpita la , gdzie profesorowie uczniom praktyczne dają 
wykłady przy pomocy dwóch asystentów. W  instytucie zaś samym 
wykładają się oprócz przedmiotów obowiązkowych jeszcze i nad­
zwyczajne, jako l o : a )  anatomia topograficzna, b )  postępowanie i 
sposoby ratowania w przypadkach asfiksyi i innjch  przygód niebez­
piecznych, c )  choroby niewieście, i d )  dentystyka i nauka leczenia 
słabości uszu , której udziela profesor nadzwyczajny, lecz wszyst­
kich innych profesorowie stali.

Wszystkie te wykłady są nowym od roku 1849 przybytkiem 
tak ku podniesieniu umiejętności medycynalno - chirurgicznych, jak  i 
zbogaceniu wiedzy dla kandydatów medycyny, zaprowadzone. — 
W  pomoc i zasiłek temu fundowane są osobne zb iory ,  m uzea , z a ­
soby , k tóre unaoczniają przedmiot wykładany , a służą do objaśnie­
nia istoty rzeczy i sprawdzania doświadczeniami. W  tym względzie 
odnowione i hojnie wyposażone zostało anatomiczne muzeum, które 
w czasie pożaru 1848 ucierpiało wiele; zebrano osobny gabinet 
preparatów i mnteryałów farmakologicznych, czego wprzódy nie by­
ło ;  posprawiano mnogie chirurgiczne p rzy rządy ,  instru inenta , banda­
że, maszyny; nadto zakupione są różne aparata i narzędzia do uży­
tku profesorom przy patologiczno - anatomicznych badaniach w głó­
wnym szpitalu.

Wszystko to kosztem i darem skarbu publicznego , z k tórego  
także wyznaczona je s t  stała dotacya na wydatki bieżące, oddzielnie 
od tego co potrzebować może utrzymanie kliniki, wyłącznie na sam 
tylko medyczno - chirurgiczny zakład , 455 złr. rocznie.

b) Techniczne instytuta.
Techniczne instytuta są tera w zawodzie technicznym i komer- 

cyalnym, czem uniwersytety w zawodzie duchownym, prawniczym 
i literackim; to je s t :  są wyższą szkołą dla tycli,  k tórzy się po­
święcają różnym gałęziom industryi i przemysłowości. Powstały 
też i rozwinęły się dopiero wtedy , gdy się w kraju wzmagać za ­
częły p rzem ysł ,  in d u s t ry a , handel, gdy się rozwinęła potrzeba 
rozmaitych wiadomości realnych, chcąc lub konkurencyę wytrzymać 
z obcymi, lub własnego kraju bogactwa spożytkować. W miarę 
tych potrzeb i w k rok  za niemi powstały i te techniczne insty­
tu ta ,  i dla tego nie są jednostajne w szędzie , bo nie wszędzie po­
trzeby są jednostajne, nie zawsze też administracya państwa pierw­
szą onych założenia była pobudką, * nie wszędzie sama je u t rz y ­
muje, owszem po wielu miejscach urosły z funduszów i posagów 
prywatnych lub korporacyi pewnych , którym na takich instytutach 
u siebie zależało.



Zaprowadzona po tych instytutach z rokiem 1848 wolność 
udzielania i pobierania nauk, musiała niebawem uledz pewnej mo- 
dyfikacyi, gdy ztąd wiele urosło niedogodności; przyszło ułożyć 
pewny stanowczy tryb w naukach, a w taki sposób , że stosownie 
do zawodu któremu się uczeń poświęcić zam ierzył, swobodnie obie­
r a ć ,  lecz go się trzymać jest obowiązany. Przytem pozostawiona 
je s t  do woli słuchaczom sta łym , albo zdawać egzamina , albo tylko 
brać świadectwo uczęszczania swego; lecz w tym tu przypadku nie 
będzie miał prawa dopraszania się służby publicznej, ustępować 
musi tym którzy się egzaminem wywiedli jakie ich są zdolności.

Zarząd bezpośredni , tak  w umiejętnym jak dyscyplinarnym 
względzie prowadzi na technicznych instytutach Dyrektor , z przy­
boczną ku pomocy radą zgromadzenia nauczycielskiego. E tat zaś 
nauczycielski składają tak jak  na uniwersytetach profesorowie stali 
i nadzwyczajni, docenci p ry w a tn i ,  adjunkci i asystenci przy na­
ukach praktyczno - demonstracyjnych , w reszcie nauczyciele w ści- 
słem znaczeniu, to je s t  t a c y ,  których rzeczą je s t  uczyć zręczności, 
wprawy , biegłości w pewnej sztuce lub gałęzi nauk.

Uczeń chcąc wstąpić na technikę musi najprzód wykazać się że 
ma lat szesnaście, potem oświadczyć w jakim charakterze pragnie 
być zapisanym, czyli jako słuchacz s ta ły ,  czyli słuchacz nadzwy­
czajny , alboli leż jako gość. Na każdy przypadek innych potrzeba 
wywodów.

W  grono słuchaczów Stałych ten tylko może być zapisany: a )  
kto pokończył główne realne szkoły ; b )  kto pokończył wszystkie 
klasy wyższego gim nazyum, c )  jeźli przeszedł z promocyą rok  na­
uk przygotowawczych zaprowadzony po niektórych technicznych Za­
kładach ; nakoniec d )  może być i taki z młodych ludzi w wieku 
dojźrzalszym , fj. wyżej lat 1 8 ,  na technikę stale p rzy ję ty ,  który 
się podda pod ścisły w poprzód egzamin z objektów do techniki 
przygotowawczych. —  Oprócz tego , ponieważ instytuta techniczne 
różne mają wydziały , stosownie do osobliwych zawodów w kraju , 
powinien każdy uczeń wywieść się nadto , że posiadanie  same tylko 
ogólne przygotowawcze do techniki wiadomości, lecz że w szcze­
gólności posiada wiadomość przygotowawczą z tych nauk , których 
wiedzy wymaga udzielny ten z a w ó d , jaki on sobie o b ie ra ; a co 
i n n e m i  s ł o w y  w y r a ż a  s i ę  : każdy s t a ł y  s ł u c h a c z  w i n i e n  j e s t  z obo­
wiązku słuchać przedmiotów naukowych w takim porządku, w j a ­
kim jest  przepisany.

Przeciąg czasu na ukończenie w ł a ś c i w y c h  n a u k  t e c h n i ­
c z n y c h  takich jakie posiadać powinien inżynier i budowniczy, 
określony je s t  na lat p ięć , z przepisem następujących nauk obo­
wiązkowych :

Rok pierwszy: matematyka elementarna, rysunki przygoto­
wawcze.

Rok w tóry: matematyka wyższa , geometrya w ykreślna, fizyka.
Rok trzeci: mechanika i nauka maszyn, geometrya praktyczna. 
Rok czwarty: budownictwo wiejskie.
Rok p ią ty : budownictwo wodne i ziemne (d ró g  i m o s tó w ) ,  

powszechna chemia techniczna.
Stały ten przepis i porządek może uledz wielokrotnej zmianie, 

może być i kurs  onych nauk skrócony, jeźli uczeń niemając zamia­
ru d ob i j ać  się urzędu p u b l i c z n e g o  , obiera sobie zawód geometry 
tylko lub chemika.

Kurs nauk komercyalnych na technice trw a  lat d w a , i t rak tu je  
następujące przedmioty: teorye komereyalnej umiejętności, geogra­
fię handlową łącznie z historyą handlu, rachunkowość kupiecką i 
kupiecką buchhalteryę , prawo handlowe i wekslowe, znajomość to ­
w arów , styl kupiecki, procedurę celną i m onopolną ;— to są przed­
mioty obowiązkowe. Lecz że uczniowie tego wydziału, wszyscy 
kształcą się tylko do posług prywatnych, zatem też i tryb nauk 
tych może podlegać rozlicznej zmianie i skróceniu.

Słuchacze nadzwyczajni nie są obowiązani słuchać przepisanych 
a porządku nauk, zostawiony im je s t  do woli wybór takiego przed­
m iotu , w którym upatrzyli dla siebie potrzebę. Zwykle należą do 
tego grona ludzie nic szko ln i ,  ci k tórzy  pragną bliższego obznajo- 
mienia się z pewną gałęzią nauk a dogodną ich zawodowi. Między 
nimi znajdują sję 0ficialiści prywatni, ludzie wolnego s tan u ,  u rzęd­
nicy publiczni różnej branszy, są akademicy, wielu innych któ­
rzy  z szczerego zamiłowania ćwiczyć się pragną w polubownym 
przedmiocie. Wszystkim na żądanie wydaje się świadectwo frekwen- 
tacy i ,  wolno ina także prywatnie u profesora którego wykładu słu-

Trzeciego rodzaju słuchacze są goście, którzy  nie przywiązani 
ani do pory ani do pewnego przedmiotu s tanow czo , z upodobania 
tylko odwiedzają kolegium , i przysłuchują się wykładom technicz­
nym. Im równie jak i słuchaczom nadzwyczajnym wstęp je s t  do­
zwolony, (tyle przez to nie ucierpieli uczniowie s ta li ,  przestrzega 
się za tem , ażeby p rzez  to nie było ciżby w salach rysunku i w la- 
horatoryach.

Wszystkich tych przepisów i urządzeń uczestniczką je s t  także 
i techniczna akademia lwowska, założona w roku 1S45. Powsta--* 
ła-ć  i ona nie z umysłu i nie bez przygotowania , ale wzrastała  z po­
trzebami, gdy się przemysł w kra ju  wzmagać za c z ą ł ,  i gdy da­
wniejsze, dwudziestu i kilka laty wprzód zaprowadzone realne i han- ] 
dlowe akademie okazały się już niedostateczne. W miejsce wiec s 
tych dwu dawniejszych zakładów utworzyła adniinistracya państwa 
udzielny instytut techniczny , zlewając w jedną całość oba tamte 
Z ak łady ;  zaś ażeby wznieść i postawić go w rzędzie poważnych 
insty tu tów , założona była przygotowawcza dwuletnia szkoła realna, 
która trw ała  aż do roku 1 8 5 % ,  — czasu w którym otwartą zosta­
ła we Lwowie wyższa szkoła realna.

Instytut techniczny lwowski obejmuje dwa wydziały; technicz­
ny jeden , drugi komercyalny. Każdy z tych widzialów ma osobny 
etat nauczycielski; techniczny liczy : 1 d y rek to ra ,  6 profesorów 
stałych , i 1 asystenta ; — komercyalny zaś 5 nauczycieli.

Miał jeszcze instytut techniczny lwowski przydzielony sobie 
kurs jeden przygotowawczy, ale iż frekweneya na nim co rok się 
zmniejszała, podczas kiedy na wydziałach technicznych w z ra s ta ła ,  
wiec w idoczna , że musiał być zbytecznym , zatem też z końcem 
roku 1856 ,  zniesionym został ten kurs przygotowawczy, a zastępu­
je go szkoła wyższa realna.

Z następującego tu wykazu frekwencyi od roku 1851 po ko­
niec 1857 osądzić da się jak i postęp czyni cała ta  akademia, a 
oraz który wydział zapowiada się większym na przyszłość rozw o­
jem , nadto i dowód jak słusznie kurs przygotowawczy zniesionym 
być musiał.

P o c z e t  a k a d e m ik ó w  na te c h n ic e  w e  L w o w ie  
w  la ta c h :

Kurs przygotowawczy . 
W ydział techniczny . . 
Wydział komercyalny .

Suma .

I1 S 5 1 |1 S 5 2 |1 S 5 3 |1 S 5 4 |1 8 5 5 |1 8 5 6 |1 8 5
I 76 

77 
20

6 !
116

19

73
106

44|

36
98
43

2 1
109

27
128

40
174

61
173| 196 223| 177 168 2 0 1| 235

cb a l i , dopraszać się egzaminu, lecz tylko prywatne otrzymują za­
świadczenie, do urzędowego egzaminu nie będąc przypuszczani.

Założenie głównej realnej szkoły we Lwowie przyczyni się 
niezmiernie do podniesienia technicznego insty tu tu ; ho oprócz tego 
że odpadną przedwstępne dwa lata realnej szko ły ,  i kurs przygo­
towawczy roczny , je s t  jeszcze i to dobrodziejstwo, że młodzież 
wychodzi z niej cale usposobiona do wyższych nauk technicznych , 
nie traci zatem czasu na naukach przygotowawczych, owszem w stę­
puje od razu do akademii zupełnie uzdolniona, l a k ,  że z pożytkiem 
słucha dalszych nauk i wzbogaca snadnie skarb już nabytych wia­
domości.

To sprawiło, że akademia sama obszerniejszy może dać zakres 
wykładom naukowym. Adniinistracya państwa zatem opatrzyła ją w tej 
mierze w rozliczne środki naukow e, przyczyniła katedrę prak tycz­
nej geometryi, i mechaniki, zbogaciła a raczej utworzyła nowe ga­
binety z zapasem licznych zb iorów , bo co dawniej akademia po­
siadała, to wszystko w roku 184S w czasie pożaru zniszczałoś — 
Popaliły się wtedy z gmachem i lokalnościami akademii wszystkie 
porządki i zasoby, tak że adniinistracya państw a, pragnąc dobra 
powszechnego, znagloną była nie tylko sprawiać i zaopatrywać szko­
łę w nowe środki i zasoby , ale i szukać dla akademii umieszcze­
nia w stosownych lokalnościach. Tuła ła  się też szkoła czas nie mały 
nim właściciel był w stanie zrestaurować pogorzały dótn dawny, a 
do czego mu sama adniinistracya podała rękę  i środki stosowne.

Odtąd zostaje akademia w tym samym co przedtem gm achu, 
nie dogodniej i stosowniej urządzonym , bo rozprzestrzeniać się mo­
że z nabytkiem nowych porządków i zbiorów co rok przybywają­
cych do gabinetów i do Iaboratoryum chemicznego, a na k tóre  ad- 
miuistracya państwa rocznie subwencyi 1750 złr. wyznaczyła. —  
Czynsz także od gmachu gdzie sic akademia rozlokow ała , idzie ze 
skarbu publicznego, i płaci rocznie 4255 zfr.

Z tem wszystkiem ostatecznie uie jest  jeszcze akademia uorga- 
nizowaną; całej świetności swojej dostąpi techniczna akademia lw o ­
wska, gdy w zupełności przeprowadzone zostanie jej urządzenie za- 
powiedzane rozporządzeniem cesarskiem z d. 2. marca 1851.

1*
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Obrót handlu k ra jow ego  w  grudniu 1859.
Przywóz i wywóz towarów do kraju i za granicę.

(Porządkiem nowej taryfy.)
(O baczN um . 4 , 5 , 9 , 10, 16, 18, 22, 23, 24, 3 6 , 37 i 42 Dodatku tygodniowego.)

Wywóz za granicę.

W  y w i e z i o n o 1 z Galicyi 
I wschodniej

z
Bukowiny W y w i e z i o n o z Galicyi 

wschodniej
z

Bukowiny

Owoce południowe średnie . . .
funtów

9? 8,64 C e r a t a ......................... ....
funtów

» _ 5,00
37,79„ „ pospolite . . . a 8,00 8,05 Suknie i stroje pospolite . . . » —

Herbata . . . . . . . . . . . 99 4 — „ „ przednie . . . )) 28 2.48
Jarzyna  świeża . . . . . . . . a 12,00 6,50 W yroby szczotkarskie . . . . — 1,47

„ przyprawna . . . . . . a — 34,37 Papier p r os t y . . . . . . . . n 3,36 8.68
Zboże , pszenica . . . . . . . . a — 96,80 „ przedni . . . . . . . » 4,53 46

„ żyto, h reczka , kukurudza a 148,00 — W yroby z papieru . . . . . . — 3
„ jęczm ień , słód i owies . a 486,00 — W yroby kuszoierskie gotowe . n 13 13

Maka i mieli wo . . . . . . . . a 1718,00 2635,60 Skóry proste . . . . . . . . j) 1,50 184,52
Rośliny i części r o ś l i n .................... a 41,51 5,00 „ p r z e d n ie ............................. » — 1,78
Śledzie, sztokfisz . . . . . . . a 1,00 — Wyroby ze skóry pospolite . . 14,55 62,26
Skóry  surowe . . . . . . . . . a 1,34 — „ przednie . . . . . . . » 13,42 8,35

„ bliżej ni eoznaczone . . . . ii — 3,10 Rękawiczki . . . . . . . . 99 11 1,62
F u t r a ...................................................... a 4 — W yroby drewniane najpospolits 99 — 695,30
Miód p rz a s n y ............................. ....  . a 25,00 — „ furnir i posadzka . . 99 — 7.00
W o s k ...................................................... 99 17 4,15 „ p r z e d n ie ................... .... a 206,67 57,48
S e r y ...................................................... a — 21,91 Wyroby szklanne pospolite . . 99 9,73 172,70
T łu s z c z , masło , sm alec .  . . . . 39

— 5.84 „ ,, średnie . . . . a 314,20 113,04
T ran  r y b i .................................. ....  . 99 — 45,70 „ „ przednie . . . . 99 39,09 76,05
O l i w a ........................ .... — 1,21 Zwierciadła . . . . . . . . 28 —
Oleje rozmaite . . . . . . . . 99 32,00 — W yroby z kamienia przednie . 99 3 —
Piwo w beczkach . . . . . . . 99

8,36 5,60 W yroby gliniane najpospolitsze 99 — 118,36
Ocet w b e c z k a c h .................... ..... . 99 10,00 — „ „ pospolite . . 99 — 71,46
Napoje gorące, a ra k ,  rum . . . 99 8 27,32 „ „ średnie . . . 99 27,15 —
Likwory, ponczowa eseneya . . . 99 3,02 — „ „ przednie . . 99 — 14
Wino w beczkach . . . . . . . 99 141,38 — „ „ najprzedniejsze a — 4,17
C ia s t a ............................. .... 99 1,42 — Wyroby żelazne najpospolitsze a 46,72 220 81
Przypraw y stołowe . . . . . . 99 7,83 16 „ „ pospolite . . . . 99 3 183,06 78,74
Kamienie n ieo b rab ian e .................... 77,91 4710,00 ,, „ przednie . . . . 99 33,07 10,40
Żywica i d z ieg ieć ............................. 99 — 12,00 W yroby z kruszcu rozmaite . . 99 92 12,09
S a le t r a ,  bo raks ,  witryol . . . . 
Arszenik, k re m u r ta r ta r i , sole . .

99 3,36
60 —

Instrumenta ch irug iczne , mecha 
niczne i muzykalne . . . . 99 178,50 7

B lejw as, chlor ................................... 9) 25,41 --- M a s z y n y  ż e l a z n e  . . . . . . » 148,84 12,10
Żelazo w rudzie .............................. 39

— 42,00 Drobny tow ar najprzedniejszy . 99 3 1
„ l a n e . . . . . . . . . . 99 — 174,90 „ p rz e d n i .................................. 99 11,94 1,27

Len , k o n o p ie .................................. , ii 57,15 — „ pospolity . . . . . . . 99 32,92 66,19
Przędza  bawełniana surowa . . . 39 3,50 5 Klej, k a ru k ,  smarowidło . . . 99 — 50

„ farbowana nie kręcona . 99 6 5 Preparat* chemiczne przednie . 99 1,61 —
„ „ kręcona . . , 99 — 4,24 „ „ ro zm a ite . 99 78 39,09

Przędza lniana, s u ro w a ................... — 35,00 Świece s t e a r y n o w e .................... 99 5,05 35,38
Przędza wełniana farbowana kręco. 99 — 1,12 Mydło p r o s t e .............................  , a — 3.36
W yroby  bawełniane pospolite . . 99 — 9.66 „ pachniace ............................. a 1,36 —

n „ średnie . . . . — 18,36 Zapałki a 6,77 114,46
„ przednie . . . . 5,74 8,38 Książki, m ap y ,  muzykalia . . 

Obrazki i l i tog ra f ie ....................
a 13.84 1,71

„ „ najprzedniejsze . — 6 99 9,59 —
W yroby lniane, najpospolitsze . . 93 — 64,34 Malowidła na płótnie . . . . 99 6,97 1.96

„ „ pospolite . . . . 99 78,09 11,90 Otręby, i plewa . . . . . . . 99 — 60,65
„ ,, średnie . . . . 99 146,29 1,90 W o ł y ................................................. sztuki 146 41
^ 22 przednie « * * » 99 43,50 28,41 Krowy i ci el ęt a. . . . . . . 99 19 22

W yroby  wełniane najpospolitsze ♦ 99 — 184,10 Nierogacizna . . . . . . . . 9) 2 —
„ „ pospolite * * ♦ 
„ 2, średnie * . . *

99 — 3,50 Konie . . . . . . . . . . . 99 8 25

99 17,32 18,13 W ozy i sanie niewybijane . . 99 12 35
„ „ przednie . * ♦ 99 — 2,66 „ „ wybijane . . . 99 6 46

W yroby jedwabne przednie . * . 99 52 1,17 Drzewo na opał . . . . . . .  stóp knb.
720

4064
n ii pospolite . * ♦ ♦ 99 4 „ fabryczne . . . . . . . 93 150

Zakład narodowy imienia Ossolińskich,
Przemowa kuratora JW. Maurycego hr. Dzieduszyckiego i zdanie sprawy z administracyi zakładu im. Ossolińskich,

czytane d. 13. paźdz ie rn ik a  1858 na publicznem posiedzeniu w  Z ak ładz ie .
(  Dokończenie. Obacz Nr. 42 Dodat. ty g .)

I. Co do ksi§g przyby ło :
a j  Z przykupna (na  eo obrócono 1,025 złr. 46 k r . )  dzieł 136 

w  186 tomach i 67 zeszy tach; 
b j  Z  darów : dzieł 108 w 112 tomach i 48 zeszy tach , czyli 

o gó łem : „ 244 „ 298 „ 115 „

Między temi pa szczególną wzmiankę zasługują:

lsze Pyszne starożytności Cesarstwa Rosyjskiego ( D r e w n o s t i  
r o s sy js k a g o  g o s u d a r s t w a j , dar Najjaśniejszego Cesarza 
Aleksandra II. składający się z 4 ogromnych tomów chro- 
molitografowanych wizerunków i jednego tomu objaśnień.

2 re Szósty tom T o m i c i a n ó w  wydawanych hojuym nakładem 
hr. Tytusa Działyńskiego, a mieszczących publiczne akta z XVI

w ieku, do czego i Zakład nadsyłaniem własnych rękopiś­
miennych tomów niemało się przyczynił.

3cie Dalszy ciąg pięknej genealogiczno -  s ta ty s ty c z n e j  pracy :  
„L a n d ta fe l  der  M a rk  g ra  f s  ch a f t  lfl(lhrcnu, ogłaszanej s ta ­
raniem W ysokich Stanów Morawskich.

4te Lelewela: E pilogue  a la Geographie du M oyen  age  z wła­
snoręcznym słynnego autora przypisem.

5te Opisanie rękopismów biblioteki Synodalnej w Moskwie, tom 
drugi, dar uczonego autora Newostrujewa.

gta YVielka bibliograficzna rzad k o ść :  S ł o w n i k  B e r y n d y  dru­
kowany w Kijowie w r. 1627 in  gaarto.

Tak wzrosła liczba dzieł i broszur do a ilość tomów
do 8 0 ,6 5 0 .
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II. Prób druku otrzymaliśmy w obecnym roku 182, a należy uwa­

żać : że gdy tym sposobem wpływają z łaski wysokich Rzą- 
dów wszystkie w naszym kraju wytłaczane p ło d y , oszczędza 
nam to wydatki na osobne onych nabywanie.

III. Rękopismów, tych najcienniejszych niemal zasobów do prac 
uczonych stanowiących celne bogactwo każdego podobnego Za­
k ła d u ,  darowano nam sześć a jeden przybył zamianą-, wszyst­
kich liczymy dziś 1 ,3 8 2  to m ó w .

IV. Nierównie znakomiciej wzrósł zbiór Dokumentów i Autogra­
fów nietylko ilością ale i co do wewnętrznej wartości nabyt­
ków ; bo prócz jednego przykupionego i 14 darowanych od 
osób p ry w a tn y ch , dostaliśmy z hojności wysokiego Minister­
stwa oświecenia dwa pierwsze zeszyty pysznego z b io ru : „A/o- 
num enta  graphica  rnedii aev i ,“ Mieszczą 40 dyplomatów i 
innych publicznych aktów już od VI. w ieku, nowym sposobem 
fotografowanych a do nauki- paleografii i z innych względów 
nieocenionych, które wyłącznie prawie z archiwów monarchii 
przez uczonego profesora Teodora Siekła zebrane i pod jego 
okiem kosztem Rządu w Wiedniu ogłoszone zostały. W na­
stępnych zeszytach ujrzymy zapewne i dziesięć naszych d o k u ­
mentów z XIII. i XIV. w ieku , za najwyższą rządową poręką 
w tym celu użyczonych.

Ogólna liczba autografów doszła już do 2,1G8, a dokumen­
tów do 1G8.

V. R ycin  przybyło darem 40 i jedna kupiona: wszystkich ma­
my teraz 5 , 3 3 5 -

VI. Galerya O b r a z ó w  powiększyła się o t r z y  piękne olejne i 
jeduę akwarelle , pochodzące od śp. Floriana Singera. Cały 
zbiór ma sztuk 3 5 ł l .

VII. Szereg m ap i a t la s ó w  zbogacił p. Ignacy W yszyński z Se- 
redni 111 sztukami, które tworząc jednę całość, podniosły 
ten dział do 3 1 0  numerów.

VIII. Pomyślnym jest też i wzrost n u m izm a ty czn y , gdy do 
przykupioDych 56 srebrnych m o n e t , otrzymano od wysokiego 
c. k. Namiestnictwa od hr. Feliksa Karnickiego a mianowicie 
od pana Tomasza Baranieckiego z Podola przeszło 500 egzem- 
plarzów śrcbrnych i miedzianych, między którcmi polskich 210. 
Liczymy w ogóle medalów i monet około sz tu k .

IX. Ciekawe bardzo nabytki ozdobiły Z b i ó r  m u z e a l n y  i a r ­
c h e o l o g i c z n y  składający się z 3 4 4  przedmiotów.
Prócz kupionych dwóch starodawnych pałaszów z polskiemi na­

pisami i godłami, godnym jes t  uwagi długi miecz czyli koncerz 
obosieczny, z niewyraźnemi złotemi znakam i, wykopany w tym ro ­
ku przy osuszaniu bagien w dolinie Żotoki pod Bełzem , a sięgają­
cy przynajmniej XV. w ieku, dar Jego Excellencyi Namiestnika, tu ­
dzież miedziana blacha do mapy polskiej prowincyi Trynitarskiej 
św. Joachima z pierwszej połowy zeszłego wieku , dar p. Konstan­
tego Bobowskiego , według której odbiliśmy pewną liczbę tej b a r­
dzo rzadkiej a nieobojętnej dla dziejów kościoła mapy. Pan Teofil 
Januszewski przysłał  nam uprzejmie gipsowe popiersie Tadeusza 
Czackiego, wystawione niegdyś przez uczniów krzemienieckiego L i­
ceum, w tamecznej bibliotece. Znakomity rzeźbiarski talent pana 
Cypriana Godebskiego nastręczył nam pożądaną z dawna sposobność 
ozdobienia naszego muzeum popiersiem Ossolińskiego, które według 
najlepszych jego w i z e r u n k ó w  tymczasem jako model z gipsu wyko­
nane zostanie, następnie, skoro pozwolą nato fundusze, z marmuru 
lnb alabastru wyrobioue.

Widzimy z prawdziwą pociechą, że wzmaga się rok rocznie 
liczba czytających ho gdy w r .  1854 liczyliśmy ich dziennie w prze- 
c i ę c i u  =  2 7 ,  w 1855 =  3 0 ,  w 1856 =  2 8 ,  w l 8 5 7  =  2 9 ,  tegorocz­
ne zapisy wykazują w ciągu 10 miesięcy t r z y d z i e s t a  c z t e -
r e c h ;  b y ło  ich b ow iem :

W  październiku (od  15.) 1857 * 4 . 407
,, l istopadzie 33 « ♦ 4 . 977
w grudniu 33 4 ♦ * . 925
„ styczniu 1858 4 ♦ ♦ . 816
» lutym 5? ♦ ♦ ♦ . 1213
n marcu 33 * 4 4 . 1268
„ kw ietn iu 33 4 ♦ . . 569
„ maju 33 4 ♦ . 643
„ czerw cu 3) 4 4 * . 670
„ w rześn iu

33 ♦ 4 4 . 415
„ październiku 3? * 4 ♦ . 286

Czyli ogółem ♦ * * . 8189 c o ,  po od trącę-
niu Świąt i niedziel daje na 237 dni powyższą przeciętną liczbę.

B u d że t na  r o k  1 8 5 9 .
Przychody z dóbr i funduszów.

Według istotnych należnych i spodziewanych dochodów,
I . F u n d u sz  B ib lio te c z n y .

t i yi- i i . Mon. kon. Nowawal.au.1. Bobra Wola Mielecka > złr kr zł cent
S trzelcze . . . .  7000 . 7350 .

2. „ Rakowiec z sumy
. dzierżawnej 2200

złr. */3 części na bi­
bliotekę . . . .  1466 . 1539 30

„ z pro wizy i ind emoi-
zacyjnej 5 4 2 z ł r .2/3 
części na bibliotykę 361 , 379 5

3. Z zapisu hr. Chołoniewskie­
go prowizya roczna 150 . 157 50

4. „ Kopystyńskiego za­
ległych 562 złr. 30 
kr. bieżącej prowi- 
zyi 112 złr. 30 kr. 
razem . . . . .  675 . 708 75

5. „ Pawlikowskiego
prowizya roczna . 112 30 118 12’/ ,

6. „ Neronowicza dtto. 25
7. „ hr. Stadnickiego

lokowanego na po­
życzce państwa 
prowizyi . . . .  230

8 . Z gmachu bibliotecznego
czynsze ro c z n e :

a )  Za lokale od wys. W ydzia­
łu Stanowego r. 1000 złr.

b )  Od galic. stan. Towarzy. 
kredytowego czynsz ro ­
czny 1700 złr.

c )  Lokal na drukarnię 300zł.
Drukarnia 320 złr. razem 
rocznie . . . .  620 złr. 3320

9. Z sprzedaży częściowej sło ­
wnika Lindego . . . . .  1000

W y d a t k i .
W edług rzeczywistych należytości, na podstawie lat poprzednich, 

i stosownie do sił funduszu.

1. Podatki i inne rekwizycye M.K. W. A. 
rządowe . . . . . . .  1500 . 1575 .

2. Utworzenie funduszu re ­
zerwowego . . . . . .  2G00 . 2100 .

3. Na utworzenie funduszu 
zapasowego . . . . . .  1500 . 1575 .

4. Płace urzędników i sług 
bibliotecznych . . . .  3792 . 3981 60

5. Remuneracye i wsparcia 150 . 157 50
6. Utrzymanie gmachu, rze ­

mieślnicy, opał,  oświe­
tlenie i td. . . . . .  2000 . 2100 —

7. Nakład na słownik L in­
dego   2600 . 2730  .

8 . Czasopisma . . . . .  125 . 131 25
9. Potrzeby kancelaryi . 125 . 131 25

10. Kupno książek . . . 500 . 525 . M. K, W . A.
11. Ogród b ib lio teczny. . 47 30 49 8 7 I/!! 14339 30 15056 4 7 ‘/8

II . Fundusz bib liotek i B rodzk iego .
Z rocznej prowizyi 180 dukat.

licząc po 4 złr. 30 kr. m .k .  . . . .  810 * 850 50
W ydatki na kupno k s ią ż e k . 710 . 745 50

„ na administracye . 100 . 105 . 810 . 850 50

I I I . Fundusz stypendyjny.
1. Z dzierżawy rocznej

dóbr Rakowca '/3 części 730 . 766 50
2. Z prowizyi indemuiza-

cyjnych J/3 części . , 180 . 189 . 910 . 955 50

W ydatek na 3 slypeudya . . . . . . .  600 . 630 .

Z o s t a j e .  . 310 .  325 50

26 25

. 241 50

3486 . Nowa wal.
Mon. kon. austryacka 

złr. kr. zł. cent.
1050 . 14339 30 15056 47*/,

2
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IV . Fundusz rezerw ow y.

Posiada obecnie w listach zastawnych 2400 z h \  ni. k . , co czyni 
wal. austryacką 2520 zł.

Oil których prowizya roczna w e  k. 96 złr. a w wal. aust. 100 
zł. 80 cent. w kapitał się obraca.

V. F u n d u sz z a p a s a n y .
Mieści się w funduszu bibliotecznym 5000 złr. m. k. co czyni 

wal. austryacka 5250 zł.
A na k tóry obecnie jest policzono m, k. 1500 z ł r . ,  a w wal. 

austr. 1575. zł.

Augustom czyli Hosty wielkie. R. 1550, 1583, 1627, 1628, 1694 i 1*59.
(Obacz Nr. 41 i 42 Dodatku tygodniowego.)

August III. potwierdza przywileje Zygmunta Augusta i Stefana Batorego na przeistoczenie wsi na miasteczko a zatwier­
dzane juz dawniej przez Zygmunta III. i Jana III.

In causis vero omnibus tam civilibus quam criminalibus seu 
capitulibns, p u |ta  fu r i i ,  homicidy, membrornm mufilationis , incen- 
dy et quorumvis delictorum , maleficiorum , excessuum e t | c r i mi num 
oranium eidem advocato pro tempore existcnti cum scabinis et ju ra -  
tis  praedicti oppidi intra m e |ta s  et limites ejusdem oppidi nonnisi 
jure theutouico secundum dispositionem et formam ipsius plenom da- 
mus | et concedimus facultatem et authoritatem audiendi, judicaudi, 
cognoscendi, corrigendi, dece ruend i, condemnandi | et plectcndi, te- 
nore praesentium med-iante. Externos autem bomines in oppidnm 
prnedictum undecunq(ue) adve[nientes, si quispiam eos extradendos 
v e l le t , nonnisi ju re  ipsum Maydeburgeusi per advocatum et sca|bi~ 
nos extradcndos esse volumus et praesentibus statuimus. In hunc 
autem advocatum creandum duximus | a łq (ue)  creamus praesentibus 
Nobilem A n d r e a m  M o r i c k i ,  il l iq(ue) tres laneos agr i ,  tertiam 
mensuram e molenjdino sub eodem oppido s i to ,  balneum , macellum 
laniorum u n u m, bra iatorium  una cum libera vini | sub limati propi- 
natione assignamus. Prata quoq(ue) ex voluntate Capitanei N (o s“ 
t j r i  illi einensurabuntur. P ra e | te re a  oppidanis, civibus et negoliato- 
r i b u s , artificiorum quorumcunq(ue) magistris caeterisq(ue) incolis 
et | suburbanis praedicti oppidi N (o s t) r i  A u g u stó w  benignitate 
N ostra  Noslra Ilegia prospicere ct uberiore gratia  il i os | proscqui 
Tolentes, instituenda et indicenda duximus in eo ipso oppido duo 
fora anualia , unum pro [ festo Corporis Christi aliud pro die O m ni­
bus Sanctis sacro, singulis annis celebranda et frequen tan jda , forum 
vero septimanale singulis ferys quartis ąualibet septimana cclebran- 
d u m , instiluimus e t | in d ic lm u s  ac pro institutis et indietis haberi 
Tolumus et decernimus per praesentes. Dantes etiam faculta|tem 
dictis incolis oppidi A u g u stó w  et suburbanis haec fora u lra (que)  
tam annalia quam septimanalia , absq(uc) | ta men praejudicio e( jac-  
tu ra  aliorum oppidorum et ciritatnm N(ost}rarum in vicinia consi- 
Stentium , diebus et ] temporibus statutis ac cxpressis moro aliaruin 
Civitatum et oppidorum regni N (o s t) r i  agend i , celebraiuli ct cxer |-  
cendi omnibusq(ue) et singulis m erca to r ibus , rectoribus , negotiato- 
r ib u s ,  artilicibus, iusli toribus, c iv ibus, | oppidanis, viilanis ac homi- 
nibus cujuscunq(ue) s ta tus ,  sexus et conditionis existcntibus ad prae- 
dictum oppi|dum A u g u stó w  pro diebus et temporibus tam foro- 
rum praddictorum annalium quain septimaualiuin cum | rebus venali- 
bus quibuscunq(ue) cujuscuuą(ue) generis veniendi, easdcmq(ue) 
res ac merces exponcndi, vendendi, emendi , et | commutandi alia- 
q (u e )  negoliationis geuera ,  cum quibuscifnq(ue) personis undccun- 
q (u e )  venientibus exercendi; ac pecu |des e t  pecora mactandi , ila- 
q (u e )  et alia o(mn)ia genera carnium liberc , tani in septimaualibus 
quam annalibus fo |ris  praedictis iu mensis ail id praeparatis et prae- 
parandis incidendi, venundandi, secundum consvetudinem Re |gni 
N (o s t ) r i  antiquitus introductam et in talibus observatam, nisi tales 
sint liomincs u tr iusq(ue) sexus ad dictum | oppidam pro foris p rae­
dictis confluentcs, vol aliqui ex eis , quos iura et leges fovere non 
perm ittun t, et quijbus proborum homiuum consertia merito sunt de- 
neganda. In quo quidum oppido A u g u stó w  Capita |neus Noster 
de mensis, et bancis omnium carnium generum yenditioni Iocatarum, 
et ab alys omnibus ct s in |guhs rebus et mercibus quocunq(ue) no- 
mine vocitatis venalibus , et ad vendendum expositis qualibet feria 
quarta J et foro septimanali perpetuis temporibus foralia habebit, et 
exiget juxta aliorum vicinorum Nostrorum consve|tudinem.

W ó jto w i  tez ka żd o czesn em u  z ła w n ik a m i  i  p r z y s ię g ły m i  
w spom nianego  m ia s tec zka  we toszystk ich  ta k  cywilnych  ja k  zbro­
dniczych  czy l i  g a rd ło w y c h  to j e s t  o m ężobó js tw o , zran ien ie  i 
p o d p a ł , o w sze lk ie  p r z e s tę p s tw a ,  z ło c zy ń s t ira  , bezpraw ia  i 
zbrodnie  , w  obrębie i  obw odzie  tegoż m ia s tec zka  nie  in a cze j  
ty lko  loedhig p ra w a  n iem ieckiego  p o rzą d ku  i t r y b u :  p rze s łu ch y -  
w a n i a , s ą d z e n i a , r o z p o z n a w a n ia , p o p ra w ia n ia ,  w y r o k o w a n ia ,  
s k a z y w a n ia  i  k a r a n ia  p e łn ą  moc i  pow agę  osnow ą ninie jszego  
n a d a jem y  i  u d z ie la m y  ; chcąc i  s tanow iąc  przy tem  , aby ludzie  
postronn i do przerzeczonego  m ia s tec zka  z k ą d k o lw ie k  p r z y b y w a -  
j ą c y , j e ź l i  kto w y d a n ia  ich żądać  będzie ,  n ie  in a cze j  ty lko  po  
p ra w ie  m agdebursk iem  w y d a w a n i  b y w a li  p r ze z  wójta  i  ła w n i ­
ków . W ójtem  p o s ta n o w il iśm y  m ianoioać ja k o ż  n in ie js zem  m ia ­
nu jem y  Szlachetnego  A n d r z e j a  M o r  z y  c k i e g o :  tr zy  łu n y
ro li  , trzec ią  m iarę  z m ły n a  p o d  ternie m ia s teczk iem  zn a jd u ją ­
cego s i ę ,  ła ź n ię ,  j e d n e  j a t k i  r z e ź n ic z e , brow ar łą c zn ie  z  w o l­
nym  w y szy n k ie m  g o r z a łk i  one m u naznacza jąc . Ł u k i  z a ś  3 '‘w o ­
l i  S ta ro s ty  N a sze g o  w ym ierzo n e  mu będą. Chcąc nadto m ie s z ­
czanom  , kupców  i  loszclkiego r z e m io s ła  m is t r z ó w ,  innych m ie-  
szkancó to  i  p r z e d  m ie szc za n  przerzeczonego  m ia s te c zk a  i  t f f j l l -  
S t o w u  dobro tliw ośc ią  N a s z ą  K r ó le w sk ą  za ra d z ić  i  onych hoj­
n ie jszą  la s k u  o b d a rzyć :  u m y ś l i l i śm y  sobie  u s tanow ić  i n a ka za ć  
w  ternie m ias teczku  dw a  targ i doroczne : j e d e n  na B o ż e  C ia ło ,  
drugi, na W szys tk ich  Ś w ię tych  każdego  roku odbyw ać i o d w ie ­
d za ć  s ię  m a ją ce ,  a oprócz tych je s zc ze  targ  co ty d z ie ń  we ś r o ­
dę odbyw ać  s ię  m a ją c y ,  j a k o ż  u s lu n a w iu m y  i  z a p r o w a d z a m y , 
za  u s tanow ione  i  zap ro w a d zo n e  mieć chcemy i  n in ie jszem  n a ­
ka zu je m y .  Wolno za tem  m ieszka ń co m  m ia s tec zka  A u g u s t o ­
w a  i  p rze d m ie szc za n o m  owe d w o ja k ie  ta rg i  ta k  doroczne  j a k  
tyg o d n io w e , bez u szc ze rb ku  j e d n a k  i  s z k o d y  m ia s tec zek  i  m ia s t  
N a s z y c h  iu p o l l i z k o ś c i  będących w  dniach i  czasach  o zn a czo ­
nych i  w yra żo n ych  trybem innych m ia s t  i  m ia s tec zek  koronnych  
za p ro w a d z ić  i  odbywać', w szy s tk im  z a ś  w  ogóle i  s zczegó lno ­
ś c i  kupcom  , fu rm a n o m  , p r z e k u p n io m , r zem ieś ln ikom  , k r a m a ­
r z o m,  m ie szc za n o m  , włościanom, i  ludziom  w sze lk iego  s tanu  i  
po w o ła n ia  bez ró żn icy  p ic i  do przerzeczonego  m ia s tec zka  A u ­
g u s t o w a  w  dnie  i  p o d cza s  w spo m n io n ych  targów  dorocznych  
i  tygodn iow ych  z  r z e c za m i  p r ze d a żn e m i  ja k ie g o k o lw ie k  ro d za ju  
p r z y b y w a ć , one rzeczy  i to w a ry  w y k ła d a ć ,  p r z e d a w a ć , k u p o ­
w a ć  i  za m ien iać  , 3 w s ze la k ie m i  z k ą d k o lw ie k  p rzy t iyw a ja cem i  
osobam i różnego ro d za ju  u k ła d y  z a w ie r a ć , ta k że  byd ło  i tr zo ­
dę bić , toięc w sze la k ie  inne m ięso  doioolnic tak  w  czusie  tygo­
dn iow ych  j a k o  też dorocznych  ta rgów  na s to łach  do tego p r z y ­
sposobionych  i  przysposob ić  s ię  m ających  rąbać i  p rzed a w a ć  
zw ycza jem  w  koron ie  s  d a w n a  p rzy ję tym  i  w  podobnych  oko­
l icznościach  zach o w yw a n ym  , chyb aby  zg ro m a d za ją cy  się w  m ia ­
s teczku  na ta rg i  ludzie  obojej p łc i  albo n iek tó rzy  z  nich tacy  
by l i ,  k tó rym  sp r zy ja ć  p r a w a  i  u s taw y  n ic  p o z w a la ją ,  a z u c z -  
c iw em i ludźm i obcotoania zab ra n ia ć  na leży .  W  którem  to m ia ­
s tec zku  A u g u s t o w i e  od  s to łó w  i  ła to  z ja k ie m k o lw ie k  m ię ­
sem  n a  p r ze d a ż  p rzeznaczone  n i , także  od  w szys tk ich  i j a k k o l ­
w ie k  zw a n ych  r ze c zy  i  tow arów  byle p rzedażnych  i  w  celu zp ie• 
n ic ien ia  w y ło ż o n y c h , k a ż d e j  ś ro d y  i  targu  tygodniowego S t a ­
ros ta  N a s z  targow e mieć i  w yb ie ra ć  będzie  ta k  sa m o  j a k o  w i n ­
nych poblisk ich  m ias teczkach  j e s t  w e  zw ycza ju .  (C- d. n . )
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